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D. 23. Września.— Rok 1849. 
Niedziela. 


—. 


Dziś w Kościele Parafjalnym Sgo Krzyża, obchodzo- 
nym jest uroczyście Odpust pamiątki Poświęcenia Ko- 


R Scioła. 


W Kościele XX. Bernardynów, dnia dzisiejszego ob- 
chodzoną jest doroczna uroczystość Błogosławionego 
ŁADYSŁAWA z Gielniowa, Patrona Królestwa, z wysta- 
wieniem N.SAKRA MENTU, Kazaniami i Procesjami. 

W dniu 9 Lipca r.b. na Kanonicznem zebraniu się 


A Kapituły XX. Zeformatów, pod tytułem WNIEBOWZIĘ- . 


cia MATKI BOZKIEJ zostającej, w mieście Źuromi- 


i nże Gubernji Płockiej, za dozwoleniem Stolicy APOSTOL- 


SKIEJ, zebranej, Prowinejałem tejże Prowincji wybra- 
tym został SzanownyOjciec Hilary Dejnerowścz,zKlasze 
toru Siehnickiego, w miejsce ukończającego swój urząd 
Duchowny X. Mateusza Kasżńskiego, który na teraz 


| przyjął Kustodję tejże Prowincji. 


N. CESARZ i KRÓL, Reskryptem z dnia 15go z. m. 


Jw Warszawie wydanym, mianować raczył Kawalerem 


CESARSKO-K RÓLEWSKIEGO orderu Orła Białego, Jenera- 
ta-Lejtnanta Kluki con Klugenau. 

N; PAN Ukazem 12go Sierpnia r.b. mianować ra- 
czył kawalerem orderu Sgo JERZEGO 4tej klassy, Do- 


| wódzcę Igo szwadronu pułku ułanów J.C, W. W. Xcia 


KONSTANTEGO, Rotmistrza Pio/rowskiego, za szczególne 


A czo męztwo i waleczność, okazane w bitwach z bunto- 


wniczemi Węgrami, mianowicie pod Ważłzen, gdzie on 
w czasje aftaku kawalerji, rzuciwszy się naartylerję, za- 
brał nieprzyjacielowi działo. i 
Rozkazem CESARSKIM z d, 25 z. m., Pułkownik arty- 
lerji, Xiążę Drucki-Sokoliński, przeznaczony został na 
Dowódzcę bataljonów rezerwowych i depo Iszej Dywi- 
zji artylerji, z zaliczeniem go do lej Brygady artylerji. 
Rozkazem dziennym CESARSKIM, z dnia 24g0 z, m., za 
odznaczenie się w bitwach przeciw Góralom (na Kauka- 
zie), Hrabia Łopaciński, Portepe Praporszczyk z pułku 


f Tengińskiego piechoty, awansował na Chorążego. 


N. PAN wydał postanowienie tej treści: »Udzielona 
zóstaje, w drodze łaski, Tekli Wzeczerkowskiej, pozo- 
stałej Wdowie po F'eldfeblu Inwalidnych Komend 10go 
Okręgu straży wewnętrznej, a następnie posługaczu 


A przy Kancelarji Namiestnika NASZEGO, oraz dwom mie- 


letnim synom jego, przez wzgląd na długoletnią ich 
męża i ojca służbę i niedostatek w jakim się znajdują, 
pensja w ilości rubli6Q rocznie, a to pod zwykłemi Wa- 
runkami.” 

W Wydziale Kommissji Rząd: Przychodów i Skarbu 
mianowani: Były Naczelnik Rancelarji Zarządu drogi 
żelaznej Warsz:- Wiedeńskiej, Wilhelm Goebc, pełnią- 


fci m obowiązki Adjunkta 2go w Biórze Kommissarza de- 


egowanego do odbioru soli.od Rzadr Austrjaci w Kra- 
Owie: Strażnik dochodów Skarb: Tabacznych, Ladwik 


Jutro, Śgo Gerarda B. M. 


Kobierzycki, pełnią: obowiązki Podrewizora tychże do-$ 
chodów w gub: Warsz:, licząc od d. 21 Maja (5 Czerwca) 
1847 r.: Nadstrażnik Igo Okręgu Straży Celno-Grani:.g 
dymisjonowany Porucznik Bazyli Bezrukow, pełniącym 
obowiązki Naczelnika 6go Okręgu tejże Straży; były 
Assystent Zarządu Górnictwa Adolf /żychź, pełniącym 
obowiązki Kontrolera pasu granicznego naprzeciw Ko- 
mory lej klassy Wierzbołów. — Przeniesieni. Dla do- 
bra służby: Kontroler Komory Celnej Wilezyn, Kazi- 
mierz Szuszkowskź, na peł: obowiązki KontroleraUrzę- 
du Celno-Expedycyjnego Piotrków. Za przewinienia 
w służbie : Kontroler Urzędu Celno-Expedycyj: Piotr- 
ków, Felix Beźcher, na peł: obowiązki kontrolera Ko- 
mory Celnej Wilezyn.— W Banku Polskim, mianowa- 
ny: Dyetarjusz Juljan Arendarski, peł: obowiazki Pod- 
sekretarza. Uwolniony od obowiązków, na własne żąr 
danie: Podsekretarz Ignacy Tymowskhi. — W Okręgu] 
Naukowym Warszawskim, mianowani : Nauczycieł ję- 
zyka Rossyj: w Szkole Powia: Żej w Warszawie, Ignacy 
Janowski, pełniącym zarazem obowiązki Profesora je-ġ 
zyka Rossyjsk: i Statystyki Gospodarskiej w Instytucie 
Gospodarstwa Wiejs: i Leśnic: w Marymoncie, i Doktorpg 
Medycyny i Akuszer Dawid Rosenthal, pełniącym obo: 
Lekarza w tymże Instytucie.  Przeniesieni, dla dobrafg 
służby: Pełniący obow: Inspektora i zarazem Profesora% 
języka Rossyj: 1 Statystyki Gospodarskiej w Instytucie 
Gospodarstwa Wiej: i Leśni; w Marymoncie, Alexander$ 
Sawin, na pełniącego obo: Inspektora Gimnazjum Ga--$ 
bernjalnego w Suwałkach, i pełniący obow: Inspektora 
Gimnazjum Guber: w Suwałkach, Andrzej Smarzewshi H 
na pełniącego oho: Inspektora Instytutu Gospodarstwa $ 
Wiej: i Leśni: w Marymoncie, Uwolniony od obowiąz-f 
ków, na własne żądanie: Lekarz Instytutu Gospodar-[f 
stwa Wiejs: i Leśni: w Marymoncie, Radca Dworu, Jan 
Kułesza, 4 

JW, Jenerał Szyndler, Jen:-Adju: J,C.K. MOŚCI, wy- 
jechał do Petersburga; aJW, Jenerał Teodor Zatler g 
przybył z. Arakowa, k a A 

Z powodu wyjednywania paszportu emigracyjnego g 
do Francji przez Jana Martina, b. Dziedzica dóbr Kre- 
żeła, zawezwani zostali wszyscy interesowani; ażeby 
z pretensjami swemi jeżeli jakowe mieć mogą, staw ilig 
się w ciągu 4ch tygodni: w urzędzie wójta Gminy 
Krężela. B>do wg 

Magistrat M. Warszawy, dozwolił właścicielowi po- 
sesji przy rogu ulie Dzielnej, Okopowej i Wolność, na 
gruncie do Szpitala Sgo ŁAZARZA nałeżącym, położone): $ 
a oznaczonej. dawniéj numerem 2369 bez litery, nadać 
numer 2370 lit: C, y 

Dnia 23, 24 i 25 Sierpnia (4,516 Wrze:) r. Des odbyt 
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w Szkole Rähindið. % obec JJww. 


i WW. PP.WizytatoraSzkół i Radcy Kolleg: Korzenżow- 
skiego, Członków Dozoru Szkół Elementarnych, Rady 
Opiekuńczej Szpitala Starozakonnych, tudzież wielu 
znakomitszych Osób, oraz światłych współwyznawców. 
Po skończonym popisie, uczniowie odśpiewali psalm 
2lszy, modlitwę za pomyślność NAJJAŚNIEJSZEJ RODZA- 
NY, i hymn BOŻE CEsaRZA chroń. Poczem celującym 
„W nackach, udzielono nagrody i listy pochwalne, a koń- 
czącym kurs nauk, stosowne świadectwa. Otrzymali 
nagrody: z klassy Iszej, oddz: 1go: Izydor Fźszbźn; 
z oddz: 2g0: Izrael Szcżeca, Hirsz Löwenthal; z klassy 
Jigiej: Paweł Margulies, Hirsz Osser; z klassy Illciej: 
Alexander G/ass, Izrael Go/dmann; z klassy IVtej: 
Jakób Cuker; z klassy Vtej: Mojżesz Go/dbaum, Lew 
Barbanelł, Saul Stern. Otrzymali świadectwa z ukoń- 
czonych nauk: Lew Barbanel , Salomon Fe/dhusem, 
Mojżesz Go/dbaum, Samuel Gordon, Jakób Kowalski, 
Henryk Kafra/, Abraham Kosenfeld, Saul Stern, Ber- 
nard Unszlicht, Jakób Weinstein. 


Dalszy ciąg listy osób poszlakowanych o neieczkę z Gub: War- 
szawskiej za granicę, — 32) Greger Henryk Fryderyk Wilhelm, 
uczeń piekarski; 33) Gaue Alexander, wyznaczony do oszacowa- 
nia zabudowań z dyrekcji Ubezpieczeń; 34) Jarszczuk Walenty, 
owczarz; 35) Jarnuszkiewicz Franciszek z m. Kalisza; 36) Jaz- 
wiecki Ignacy z m. Chocza; 3% Idziaczek Paulin, kwestarz XX. 
Reformatów w Kaliszu; 38) Janiszewski Ignacy uczeń cukierni- 
czy; 39) Jadamczewski Florjan, Dyctacjusz Kontroli Skarbowej 
w kaliszu; 40) Jentsch Kar; Juljan, aczeń mydlarski; 41) Rawczyń- 
ski Jan, aspirant do stanu duchownego w Kaliszu; 42) Katrowski 
Józel, aspiraut do stanu duchownego; 43) Kłopotowski Walenty, 
dependent z Kalisza; 44) Koniarski Stanisław (jakwyżej); 45) 
Karyczyński Organista XX. Bernardynów z Kalisza; 46) Kwieciń- 
ski Wincenty rodem z Kalisza; 47) Kominkiewicz Felix, uczeń 
piekarski; 48) Knoliński Faustyn z Lądka; 49) Klękarski Józef 
czeladnik młysarski; 50) Kasterski Maxymiljnn, syn Burmistrza 
m. Przyrowca; 51) Kamiński Stanisław, stolarz z m. Pyzdr; 52) 
Kiędrowski Ignacy, służący; 53) Koszewski Juljusz, rodem z m. 


Kalisza; 54) Lasocki Leopold, rodem z Gub: Radomskiej ze wsi. 


Woli-Grabowskiej; 55) Lasocki Piotr, bednafz przy magazynie 
solnym Kaliskim; 56) Lewicki Michał czeladnik kominiarski z Pyzdr; 
57) Lochman Józef, Kancelista Biura Ptu Kaliskiego; 58) Loch- 
man Nepomucen, Strażnik graniczny; 59) Lentz Bogumił z gminy 
Lisiewa; 60) Lachman Szmuł, syn Kupca z Pyzdr; 61) Łapiński 
Michał, sya Traktyernika z Kalisza; 62) Mądry Józef, Zakonnik 
Klasztoru XX. Reformatów w m. Chocza; 63) Marcinkiewicz An- 
toui, Nauczyciel Szkoły Elementaruej z Praszki; 64) Masłoński 
Jan Ekonom dóbr Praszka. 

Prospekt. Dotychczasowe opisy kraju naszego, je- 
dnostronne, albo wyłącznie przeszłość na celu mające, 
po części to sprawiły, że dla obcych zostały martwemi 
pomnikami, dla Ziomków zaś mało pożyteczne. Z tąd 
też pochodzi, że piękniejsze interesujące okolice miasta 
i sioła, w obecnym stanie dla powszechności prawie są 
nie znane. Chcąc usunąć ten niedostatek, skojarzyć o- 
badwa cele, postanowiłem z zebranych częściowo ma- 
terjałów, ogłosić dzieło p.t. Opis Królestwa Polskie- 
go. Jakoż dzieło to, obok rycin obejmujące szczegóło- 
we opisy okolic i miejsc celujących pięknością natury, 
pomnikami'sztuki, frzemysłei, i interesujących zdarze- 
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niami, kultarą i M AP ludu, mniemam że dla ni- 
kogo obojętnem byćby nie powinno. Aby zaś obok zna- 
cznych nakładów na ryciny i staranne wydanie, dzie- 
ło co do ceny uczynić przystępnem, postanowiłem wy- 
dawać je-cześciowo od 5 do 6 arkuszy druku. Dwie 
takie części od 12 do 13 arkuszy, tom stanowić będą. 
Przedpłata na I Część, 1go tomu, z Gciu rycinami, przyj- 
mowana będzie, po kop: 60 (zł. 4) aż do uzupełnienia 
dwóch tomów, po czem prenumerata zamknięta, a ceną 
księgarska prawie podwojona zostanie. Część I. roz- 
poczynająca dzieło od opisu Ptu O/kuskiego, jako naj- 
ciekawsze] części kraju pod względem piękności oko- 
lic, zakładów przemysłowych i zmierzającej doń ko/eż 
żelaznej, Już opuściła prassę. Prenumeratę oznaczoną 
przyjmują wszystkie księgarnie i stacje pocztowe w kra- 
ju.— Józef M. Wisślicki. 

Jutro przy Wystawie fantów w Warsz: Tow: Dobre:, 
będzie miała dyżur Opiekunka Towarzystwa W. Izabel- 
la Barcińska. 

Tygodnik Lekarski, umieszcza w namerach swoje- 
go pisma, historję gryppy opisaną od najdawniejszych 
czasów aż do r. 1837, przez Fr: J. Kleszczowskiego. 
Epidemja ta objawiała się w kraju tutejszym wydatnie 
w r. 1751; dość łagodnie w latach 1831 i 1833, dalej 
w latach 1836 i 1837, oraz w zeszłym i bieżącym. 

Mineralog Hermann, odkrył pierwszy przed laty kil- 
kunastu, w rudzie ga/manowej (z której się cynk wyta- 
pia), nowy pierwiastek metaliczny, który nazwany z0- 
stał kadmem (Cadmium). Słynny Chemik Dumas, 
wskazał sposób łatwego produkowania tego pierwiast- 
ku i oddzielania go od cynku, z którym razem się znaj- 
duje, a niedawno w Ang/ji zastosowano użycie metalu 
wspomnionego do farbierstwa i chirurgji. ` Wiadomo, 
że niektóre okolice kraju tutejszego obfitują w bogate 
kopalnie cynku, gdzie i kadm znajduje się. Słyszeliśmy 
że próbki tego ostatniego metalu produkcji krajowej, 
przesłane zostały do Angfżź, dla rozpoznania gatunku i 
użyteczności onego. 

Arcy to Jest przykro, gdy przed ułewnym deszczem 
niema się gdzie ukryć, kiedy woda płynąc po rondzie 
kapelusza, Spada na nos w kształcie małej katarakty, lub 
z bezprzykładnym uporem wkradając się za kołnierz, 
zmusza arbitralnie do używania kuracji Pryszniea. Tak 
niemiłych wypadków najczęściej doświadczają Doroż- 
karze, którzy z przykrego swojego powołania, wysta- 
wieni bywają na wszelkie grymasy i zły humor owego 
wilgotno-chłodnego żywiołu. Wprawdzie, dla niektó- 
rych jest on zbawiennym środkiem, bo nieraz ochładza 
za wysoko posuniętą temperaturę w czubie, ale dla in- 
nych umiarkowanych, jest nieznośnym. Owóż jak zau- 
ważaliśmy, niektórzy PP. właściciele dorożek, zastano- 
wili się nad taką niedogodnością, i ściśle rozebrawszy 
ową prawdę chrześcjańską: »Co tobie nie miło, nie czyń 
drugiemu”, umieszczają już swoich powożących, to 
pod wspólnym fordeklem, to w budce na wzór miejsca 
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konduktorskiego przy dyliżansach. Nie przeczymy, że 
podobny pomysł nie kwadruje jakoś z ową dawną ma- 
xymą: Qwod licet Joti, non licet bovi; ale ponieważ 
w dzisiejszym czasie cywilizacji, lepszy jest dobry wół, 
jak dawny mitologiczny Jowisz, radzimy więc, aby i inni 
PP. właściciele dorożek, poszli za dobrym przykładem, 
i stosownem ulepszeniem ochronili nosy, kapelusze i 
liberję swoich stangretów. j 

Skład nót muzycznych R.Fyżed/eżn, dawniej F.Spżess 
iSpółki, przy ulicy Senatorskiej N° 460, odebrał nastę- 
pujące nowości: Prudenta »Farandole” na fortepjan, 
dz: 33, zł. 5: Kullaka »Le chaperon rouge”, Idylla na 
fortepjan, dz: 50, zł. 47/2; Litolffa »Feuille Album”, 
Impromptu w formie walca, na fortepjan, dz: 50, zł. 4; 
Rosellena »La Rosée”, wale na fortepjan, dz:112, zł.5; 
Osborna »Le Traineau”, Divertissement na fortepjan, 
dz: 65, zł.5: Wolffa i Berioła Duet na skrzypce i forte- 
pjan, z Opery Haydée, kajet 53, zł.8. 

Józef Praszkiewtcz, Kupiec, otrzymał od Rządu Gu- 
bernjalnego Warszawsk: konsens, na handel kupiecki 
trunków zagranicznych, który w m. Brzeźnicy. POW: 
Piotrkowskim, pod własną firmą prowadzi 

Wezoraj był pierwszy dzień jesieni. Barometr po- 
szedł w górę, słońce zajaśniało; zdaje się że już teraz 
pogoda ustali się, zwłaszcza, że przypadająca jutro Pźer- 
wsza kwadra o godzinie © minut 48 po południu, za- 
powiada nam stałą pogodę. 

Marjanna Tonżkowska,w czasie swego pozostawania 
w obowiązkach u PP. Kosobuchich w Gocławiu pod 
Pragą. posłaną została za kupnem piwa do pobliskiej 
karczmy, w której znalazłszy małą książeczkę, niezbyt 
pozorną, zabrała ją z sobą. W powrocie do domu, 0- 
tworzyła w drodze pomienioną książeczkę, a znalazłszy 
w niej jedno-rublowe papierki, nadzwyczaj się zmię- 
szała i niewiedziała jak sobie postąpić. W tem pomię- 
szaniu weszła do domu, a widząc tamże liczne zgro- 
madzenie, jeszcze bardziej straciła przytomność, są- 
dząc iż każdy, wie już ojej czynie. W takiem to roz- 
targnieniu, chcąc pozbyć się ciążącej sumienie książecz- 
ki, rzuciła ją nieznacznie w otwartą komodę, z zamia- 
rem odniesienia nazajutrz karczmarce. Ale zanim ją 
zdołała wydobyć powtórnie z komody, którą następnie, 
zarządzająca tym domem osoba zamknęła, jaż po całej 
kolonji rozeszła się pogłoska o skradzionych w kar- 
ezmie wraz z książeczką pieniędzach. Z jednej więc stro- 
ny tracąc przytomność, a z drugiej znowu, pocieszając 
się myślą, iż raz przecież znajdą się w komodzie pienią- 
dze, i że niebawem zwrócone będą prawej właścicićlce, 
zamilczała o wszystkiem. Jakoż w rzeczy samej ksią- 
żeczkę wraz z pieniędzmi, dostrzeżono w szufladzie, i 
karczmarce zwrócono, a pochodzące ztąd podejrzenie, 
rean na rozliczne osoby będące w tym domu. Później 

larjanna wyjechała do familji, a z nią znikła zarazem 
cala tajemnica, więcej może nierozważnego, aniżeli gor- 
szącego czynu. Obecnie złożona będąc chorobą i drę- 


czona sumieniem, pragnąc oczyścić przed skonem ten 
dom z zarzutów jakie na nim dotąd ciążą, zwłaszcza 
gdy w nim tyle dobrodziejstw doznała, uczyniła w obec 
świadków powyższe zeznanie, błagając jak najmocniej 
otaczających jej łoże Krewnych i Przyjaciół, aby tak 
dla spokoju jej duszy, jako i powrócenia niesłusznie 
ciążącej na różnych osobach tego domu niesławy, ze- 
znanie powyższe było publicznie przez Kurjera War- 
szawskiego objawione. Redakcja zatem powodowana 
ostatnią wolą umierającej, poczytuje sobie za święty 0- 
bowiązek wywiązać się z położonego W niej zaufania, 
z nadmienieniem, iż nadesłane za umieszczenie tego ar- 
tykułu zł. 4, ofiaruje na intencję sumiennej Marjanny 
na cel dobroczynny, a mianowicie na wsparcie 95-łetnie- 
go starca w domu Nr 2378 przy ulicy Nowolipki. 

Do Składu Wód mineralnych naturalnych przyA ptece 
w domu Pełyskusa, obok XX. Reformatów, nadszedł 
świeży transport Wody Marjenbadzkiej Kreu/z i Ferdi- 
nandsbrunn; Karlsbadzkiej Mühlbrunn, Sehlassbrunn 
i Sprudel w mniejszych i większych kamionkach: 0- 
raz Gletchenbergskiej-Constantinsquelle, szczególniej 
w cierpieniach nerek i kamienia urynowego z najlep- 
szym skutkiem używanej. — I). T. Heinrich. 

D.5 z.m. ogodz: 10ej wieczorem, znaleziono w 0- 
kopach około Woli przy szose, zwłoki kobiety prze- 
szło lat 50 mającej, z imienia, stanu i zamieszkania nie- 
wiadomej. E 

Redakcja Magazynu Mód, ma honor zaw jadomić Oso- 
by, które z powodu wyjazdu do wód, nie wznowiły zapi- 
su na drugie półrocze w dniu I Lipca r. b., iż zachowała 
kilkanaście zapasowych exemplarzy Magazynu Mód na 
bieżące drugie półrocze, i te są jeszcze do nabycia. Kto 
więc życzy sobie teraz odbierać to pismo, raczy wcześnie 
zgłosić się do właściwych Urzędów lub Stacji Poczte:, 
gdyż liczba zapasowych exemplarzy Już nie wielka. 

Podług spostrzeżeń czynionych w tutejszem Obser- 
watorjum Astronomicznem, w ciągu miesiąca Lipca r. 
b., który był chłodny, wilgotny, io półtora stopnia zi- 
mniejszy jak zwykle, było dni pogodnych 1. na pół- 
pogodnych 16, pochmurnych 8. W tych: deszczu 13, 
gradu 2, grzmotów i błyskawie 4. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k. 19, psze- 
nicy rs. 4 k. 67/2, gryki rs. 1 K. 95, owsa rs. 1 k. 50, 
siana fure jedno-konną od rs.2k.55 do rs. 4 kop.5, 
siana furę paro-konną od rs. 4 k. 15 do rs.6 k.90, sło- 
my furę zwyczajną od rs. I k. 20 do rs. 1 k. 95, kartofli 
korzec kop. 827/2, okowity garniec k., 82, szumówki 
garniec kop. 43.— Sprowadzono w dniu onegdajszym 
na targ Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego przez tutej- 
szych Kupców: wołów sztuk 218, z różnych miejsc 
Królestwa 182. ogółem wołów sztuk 460, wieprzy 
300, baranów 581; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na 
konsumcję mieszkańców: wołów sztuk 316, więprzy 
325, barany wszystkie. pre 
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Wczoraj w Teatrze Wiełkim przywołani: po Ope: 
"Macbeth, Panna Rivoli 3-kroć, UP. Trasżeł 4-kroć. 

(A. n.) Nie droższego nad zdrowie; ono tylko przy 
czystości sumienia zapewnia nam rzeczywiste szczęście 
na ziemi; gdyż obok wszystkich pomyślności, przy bra- 
ku zdrowia jesteśmy jesżeże godniejsi politowania, bo 
te pomyślności, dręczonych cierpieniami zamiast pocie- 
szać, tylko rozdraźniają, Lecz wartość zdrowia ten do- 
Pre prawdziwie uczuć i ocenić jestzdolnym, kto prze- 

ył długą i niebezpieczną chorobę: wdzięczność zaś je- 
go dla Męża który swoją nauką, troskliwością i poświę+ 
eeniem bez granic, wydarł go prawie z objęć śmierci, 
i powrócił na łono ukochanych mu osób, jest niewy- 
mowną. Przy wielkiej znajomości sztuki lekarskiej, 
niezmordowana usilność i poświęcenie się Czcigodnego 
Doktora Medycyny Syxtusa Kozłowskiego, uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, bo powróceniem najczulszej To- 
warzyszki, po kilkoletniej chorobie do życia, skłaniają 
mnie do wynyrzenia Mu najżywszej mojej wdzięczno- 
ści. Niech BÓG wynagrodzi Twoją pracę zacny Mężu; 
z naszej zaś strony, przyjmij choć te kilka wyrazów 
nieudolnych lecz z serca pochodzących, jako oznakę 
niewygasłej nigdy wdzięczności.-— Misiewicz, w Koń- 
skich. 

We wsi Głuchów Pcie Gostyń:, Adam Wach, gospo- 
darz rolny, przez powieszenie się, odebrał sobie życie. 
W dniu zaś 15, 16i !9 z.m. we wsi Budzzskach Pcie 
Stanisła:, oraz we wsi Łeśnogórze PcieSiedlec:, pokąsa- 
ni zostali, w pierwszej przez psa wściekłego 4ro ludzi; 
a w drugiej przez takieższczenie, Ł3ro dzieci i jeden 20- 
letni chłopak; wszystkim spieszna pomoc lekarska u- 
dzieloną została. 

Jeżeli najszlachetniejszym celem Człowieka jest przy- 
kładać się do szczęścia podobnych sobie istot, i słodzić 
cierpienia od życia tego nieodłączone, tedy najpiękniej- 
szym, bo najwięcej szacunku godnym jest zawód Leka- 
rza, pojmowany nieegoistycznie, jako środek utrzy- 
mania własnego bytu, lecz jako spełnienie wiel- 
kiej idei BOZKIEJ: miłości bliźniego. Świeży tego mā- 
jąc dowód w twem niezrównanem poświęceniu, Szano- 
wny Lekarzu Juljuszu Sznśrsztej, zamieszkały w Ra- 
domiu, ktorem przez 9-tygodniową troskliwość, obok 
znajomości, sztuki i rzadkiej bezinteresowności, wyr- 
wałeś z nad grobu, i wróciłeśRodzicom jedynego Syna, 
żonie Męża, a tem samem drobne dzieci od sieroctwa 
zachowałeś; nie możemy inną drogą okazać Ci naszej 
wdzięczności, jak publicznie oświadczając podziękowa- 
nie, które ażeby skromności (wej zacny Mężu nieobra- 
ziło, upraszają Cię o to dozgonnie wdzięczni„— Lesz- 
czyńscy. | 

Z Petersburga. — Qbnoszone w Petersburgu uro- 
czyście w dniu 30 z. m. (12 b. m.) trofea, zdobyte na 
buntownikach węgierskich, były: chorągiew twierdzy 
Munkacz, i 64 sztandarów. 

Powtórny szturm twierdzy Aku/go (zobacz Nr Kur- 


jera 242), naznaczony był na 17 Sierpnia (v.s.). Ze . 


wschodem więe słońca, już na wszystkich baterjach sil- 
ny ogień odkryto. Po niejakim czasie Szamzł tracje 
nadzieję utrzymania dłuższego warowni i widząc się 
pozbawionym najwaleczniejszego ze swoich wspólni- 
ków dowódcy Surckaja, który zginął poprzednio; zat- 
knął białą flagę na szczycie skały, na znak wejścia w u- 
kłady, i wysłał w tym celu syna swojego do obozu Ros- 
syjskiego. Skutkiem tego, Jene:-Adjutant Grabbe, wy- 
dał rozkaz, aby kroki wojenne wstrzymać na trzy doby, 
a następnie gdyby układy nie przyszły do skutku, roz- 
począć takowe, Tym czasem oznaczony termin upły- 
wa, układy pozostają bez skutku, a dzień 24 Sier: (v. s.) 
staje się hasłem ogólnego szturmu. Rozpoczęty bój na 
nowo, przeciągnął się do 29 Sierp:; każdy prawie krok, 
każdą pieczarę zdobywano szturmem. Stara i nowa 4- 
hulga; były zasiane nieprzyjacielskiemi trupami. któ- 
rych naliczono do 1000, oprócz mnóstwa rannych lub 
rzucających się w nurty rzeki Kożsy; w niewolę wzięto 
około 900. Sam zaś Szamść zniknął, iw 3 dni dopiero 
dowiedziano Się o jego ucieczce. Cała blokada dAhutgo, 
przeciągnęła się 11 tygodni, w ciągu której po jej zdo- 
byciu, okazała się strata w zabitych: Oficerów 22 i żoł- 
nierzy 422, nielicząc w to ranionych. Z rodziny Szami- 
la oprócz niego, ocaleli jedna żona i syn; druga zaś żo- 
na i starszy syn zginęli w Ahu/go; a trzeci syn, dostał 
się do niewoli. Sam zaś Szami/ otrzymał ranę od kuli 
karabinowej. Szczegółowy opis z którego niniejsze wy- 
jatki czerpnięto, jest nadzwyczaj ciekawy. tak pod wzglę: 
dem jeogralicznym, jakoteż i operacji militarnych w tej 
chwili, (mowa o roku 1339), kiedy zdobywano to siedli- 
sko Szamż/a. Z opisu tego z taką dokładnością skre- 
ślonego w Gazecie Kaukaz, okazuje się, że czem była 
dla Francuzów wojujących w A/giergi, niezdobyta we- 
dług mniemania Arabów, twierdza Konstantyna, tem 
samem w r. 1339.dla Rosjan na Kaukazie Ahu/go; tak 
bowiem tam jak i tu, wysiliły się razem na obronę sztu- 
ka i natura, i kto wie czy druga nie stanowiła wtym 
względzie wyższości Ahu/ga od Konstantyny. 

Z Moskwy. — Zebrana w Moskwie składkana wspar- 
cie rodzin, po zmarłych na cholerę pozostałych, przy- 
niosła razem z kwotą 12,000 rs. Najmiłościwiej ofia- 
rowaną przez N. CESARZA, oraz JJ. CC. WW. Wiel- 
kiego Xięcia Cesarzewicza NASTĘPCĘ TRONU, i Wiel- 
ką Xiężnę CESARZEWICZOWĘ, summę rubli srebrem 
13,309 kop. $'/e. — Jenerał Gubernator Wojenny Mo- 
skwy, ogłosić polecił, iż do jego rozporządzenia odda- 
ną została summa 60,000 rsr. (400,000 złp.), przez o- 
soby niechcące aby ich nazwiska były wyjawione, i że ta 
kwota, użytą będzie na cele dobroczynne. — W ciągu 
r. 1346, wyrobiono w fabrykach tytuniu w Moskwie (0- 
prócz cygar), za 152,000 rsr. tytuniu, a w r. 1847, za 
198,000 rsr. 

Minister oświecenia Państwa Hr, Uwarow, zakomu- 


nikował Ministrowi Sprawiedliwości Najwyższy rozkaz,. 
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mocą którego, Szlachecki Instytut Moskiewski, z ukoń- 


. ezeniem się roku szkolnego 1848/ zwinięty zostaje. 


Anglija. — Cholera coraz bardziej powiększa się 
w Londynie; w ostatnich czasach w ciągu jednego dnia 
umierało przeszło po 400 osób. — Times dowodzi, że 
Francja musi koniecznie w Kzymie uzyskać sekulary- 
zację rządu. — Rossyjska fregata parowa Kamczatka, 
wróciła z Madery do Łondynu. — Stronnictwo protek- 
cjonistów, jak się pokazuje z mowy Pana 4 /sraeli, po- 
rzuciło już myśl powrotu cła zbożowego, i żądać chce 
tylko lepszego rozłożenia podatku ubogich. 

Austrja. Wiedeń 18 Września, — Wieść o małżeń- 
stwie Cesarza z Xiężniczką Saską, córką Xcia Jana Sa- 
skiego, nie jest baśnią, ale w istocie ważne już w tym 
celu kroki porobiono. Małżeństwo to może wielce od- 
działać na położenie Saxonji względem Pruss i Austrji. 
— Rada gminowa postanowiła, że jedna z ulic Wiednia 
ma nosić nazwę ulicy Hr: Radecktego; Hrabia ciągle 
jest ta przedmiotem wielkich uprzejmości; z Węgier 
przyjechała tu jego córka Hrabina Wen/rheżm ; rada 


« gminowa na cześć Hrabiego, daje wielki objad na 300 


osób. — Dziś otwarto przez ogólne podpisy nową po- 
życzkę 4*/z procentową. * Wczoraj przywieziono tu 
z Kremnalz 12,000 sztuk dukatów, i50,000 sztuk cwan- 
cygerów; aźjo od srebra i złota coraz bardziej spada. 
— Po przejrzenia korpusu oblężniczego pod Komorn 
przez Feldzeugm: Nugent, poruszenia zaczepne ku 
Sandberg i przyczołkowi mostu, rozpoczęły się dnia 
1ógo biezącego miesiąca. — W Preszburgu tameczne 
koszary nad wodą, zapełnione są politycznemi więźnia- 
mi, których coraz więcej zwożą.— Rozpuszczonych juz 
honwedów powołują znowu, i wcielają prawie wszyst- 
kich bez wyjątku do wojska austrjackiego. — Z Ołomuń- 
ca wysłano pod Komorn kompanję saperów i inżenie- 
rów. — Wieść, że z powodu ukończenia wojen Wło- 
skieji Węgierskiej, pobór do wojska nie będzie miał 
miejsca, nie potwierdza się,— Z Wenecji donoszą, że 
ciągle dałeko więcej osób to miasto opuszcza, jak przy 
bywa, i że Wenecja coraz bardziej się wyludnia. Stan 
zdrowia tego miasta jest zresztą naler zły; wszelkie inne 
twierdzenia mają tylko na celu ściągnięcie cudzoziem- 
ców, Dopiero po zajęciu miasta, choroby, zwłaszcza 
pomiędzy wojskiem, z całą wściekłością wybuchnęły. 
Czeski pułk piechoty Worker, w przeciągu dni 14tu 
zmniejszył się z 4200 do 400 ludzi; kto tego nie widział, 
nigdy temu nieda wiary, — Zdaje się, że Wegry poró- 


'wnanemi zostaną zupełnie z innemi prowincjami cesar- 


stwa, i że podzielonemi zostaną na kilka prowincji, po- 
między temi, Banat zupełnie osobną stanowić będzie; 
Województwo Serbskże nie otrzyma takich granie, o 
Jakich marzą w Agramie.— Arcy-Xiążę Albert wrócił 
tutaj po otwarciu kolei. żelaznej z.C;/4 do Laybach. — 

Ziś przed południem u Ministra wojny odbyła się kon- 
*rencja dotycząca systematu militarnego Austr ji; pre- 
zydował Hr: Radecki — Z Pesztu donoszą o nowych 
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wyrokach sądu wojennego, żaden jednak nie brzmi ska- 
zaniem na śmierć.-— Wojsko austrjackie otrzyma mun- 
dury nowego kształtu. 

` Francja. Paryż 15 Września. — Parostatek Bra- 
zier przywiózł do Tulonu kilkunastu wychodzców we- 
neckich. — W Marsyljź cholera mocno grasuje; wielu 
mieszkańców to miasto opuszcza. — Garnier Pages 


bawi u Pana Lamartine pod Macon. — Pan Lorte-" 


Weimar, były Konsul francuzki w Bagdadzie, mia- 
nowany został Konsułem w Quito w Ameryce.. (Żo- 
na Pan Łoece- Weimar , jest z domu /ałyńska). — 
Monitor w swej nieurzędowej: części ogłosił, że wie- 
ści krążące jakoby Prezydent cofnął wszelki urzędo- 
wy charakter swemu listowi, i że w tym duchu wy- 
słał okólnik do dworów, są mylne.— P. Dufaure miał 
oświadezyć Komisji 25ciu, że list Prezydenta był ko- 
munikowanym radzie Ministrów, i że wszyscy obecni 
Ministrowie zatwierdziłi go; Komisja 25ciu takže w zna- 
komitej większości oświadczyła się za polityką w tym 
liście bronioną.— Podobno Jenerał Rasto/an pozosta 
nie w Rzymie. 

Niemcy. — W Monachjum krąży wieść, że dopier» 
co zebrany sejm bawarski, wkrótce rozwiązanym be- 
dzie. — W Rastadł sąd wojenny wydał nowy wyrok 
śmierci na b. badeńskiego dragona Kounis. — Wieść o 
rychłem opuszczeniu Hamburga przez Prussaków, by- 
ła fałszywą. — Pruska Izba pierwsza, zatwierdziła wnio- 
sek, by w całym kraju istniejące gwardje narodowe na- 
teraz rozwiązano, i wszelką ich organizację wstrzyma- 
no; wniosek ten przedstawiono teraz do zatwierdzenia 
Izbie drugiej.— Spodziewają się, że Izby dokonają przej- 


rzenia ustawy jeszcze przed d. 15 Października, to jest 


przed urodzinami Króla, i że to powiększy wielee świe- 


tność uroczystości, — Pan Perszgny bawiący w Berli- ` 


nie z misją od Prezydenta Rzplitej francuzkiej, wyjechał 


do Sł. Petersburga, — W Charlottenburgu pod Ber- | 


linem spodziewają się wielu znakomitych gości, — Po- 
mimo postanowienia żądającego rozwiązania nateraz 


gwardji narodowych, pruska Izba pierwsza zatwierdzi- 


ła w artykule 36 ustawy, utrzymanie gwardji naro- 
dowej. $ 


„ Prussy.— Słynny rzeżbiarz Rauch, końezy statuę _ 


Fryderyka Wgo, która ma być wzniesioną w Berlinie. - 


Będzie to arcy-dzieło sztuki nowoczesnej. Monarcha 


przedstawiony jest konno. W około niego, nieco niżej, 
stać będą statuy konne: Xcją Henryka Pruskiego, Xcia 
Dessau,Xięcia Meklemburgsko-Szweryńskiego, i Xeia 


Brunświckiego; a na planie niższym, 30ści statuów Je- | 


nerałów, którzy się odznaczyli najwięcej w czasie 2r0j-- 


ny siedmioletniej. Płaskorzeźby przedstawiające sceny 
z celniejszych bitw tej wojny,zdobić mają ściany soklu. 


` 


Szwajcarja. — Rada związkowa poleciła Naczelmi- 


kom wychodzeów, by się oddalili z Szwajcarji, ponie- 
waż Francja udziela już teraz paszporta do przejazdu. 
— Niemieccy powstańcy Gógg b. Dyktator, i Metter- 
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nich, ogłosili, że wyjeżdżają do Ameryki. — Hr: Bade- 
cki nie pozwolił, by w Como urządzono biuro werbun- 
kowe dla pułków szwajcarskich, w neapolitańskiej służ- 
bie zostających. 
Rozmaitości, —. Dobra to nieraz śmiała odpowiedź, 
albo jak to mówią. znalezienie się grackie, a dowodem 
tego następujące z Xciem /iadzźwił/em.zwanym powsze- 
chnie Panie Kockhanku, zdarzenie prawdziwe: W gór- 
nych pokojach Nieświeżskiego Zamku, siedział Xiążę 
Wojewoda Wz/eńsk? z domowemi swemi: był tam Xiądz 
Kattenbryk zajęty rozmową z Gwardyanem Bernardy- 
nów Nowogrodzkich; na kanapie rozparty siedział P. 
Wołodkowicz, i głaskał jedną ręką ogromnego płowe- 
go charta, a drugą kręcił temblak karabelli;.na krześle 
między oknami pod portretem Radziwilla (Sierotki), 
siedział Xżę Wojewoda, w czarkę z chińskiej porcelany 
nalał kawy, i z tuzina garnuszków śmietanki, jak to było 
zwyczajem jego, zbierał kożuszki, które w czarkę padały 
i zabielały jej powierzchnię; on zaś z upodobaniem, ję- 
zykiem wąsy rozsuwał, i gotował się do podwieczorku. 
Przed nim stał P. Hzńuć Sekretarz, z papierami z zana- 
drza mu wystającemi, i zdawał sprawę, alias relację, 
w interesie meljoracji wiana $. p. Wojewodziny Jele- 
miewiczowej, po której mężu, Bzała i inne liczne ma- 
jętności dostały się w dom Hadzówiłłów, a jej sakcesso- 
rowie, pretensje o posag rościli. Xiążę pilnie słachał 
mowy P. Mzkucza, kiedy hałas niezwykły, w sali obok 
będącej, zwrócił wszystkich uwagę. Ruszyli więc do 
niej niebawem, i ujrzeli dwóch hajduków bijących się 
z sobą. »A cóż to hultaje, u mnie w pokojach bić się 
będziecie!” ozwał się gromki głos Wojewody; a zapa- 
śnicy wnet się puścili, i stanęli zaperzeni jakby dwa ko- 
guty. Jeden z nich Bartłomiej, zaczął się tłómaczyć, że 
Jędrzej był powodem tej bójki, bo mu wziął iglicę do 
robienia sieci; tamten znowu składał na Bartłomieja, 
potem oba mówili, i coraz to głośniej; a Wojewoda 
aniecierpliwiony: » Panie Szczuka! zawołał i wskazując 
na Bartłomieja, pięćdziesiąt batów temu nżc dobrego, 
żeby na drugi raz nie robił karczmy z domu Radziwit- 
ła”, a wyrzekłszy to, wrócił do pokoju, w którym kawę 
aostawił. Tymczasem P. Marszałek poszedł z Bartło- 
miejem do koziacni, i jak obszył pięćdziesiąt odlewa- 
nych nahajów wsypać mu każał. P. Wojewoda zapijał 
kawę, P. Mikuć kończył sprawozdanie, a P. Wołodkie- 
icz patrzał z roztargnieniem przez okno, i raptem za- 
wołał: »Q to bestje! Jakem A/beńczyk, dawnom takich 
nie widział!” »Cóż to Panie /gnacy?” zapytał ciekawie 
Wojewoda. »Ogromne dwa niedźwiedzie, jeszcze takie 
dwa, a cug gotowy do drugiego naszego wjazdu.” (Raz 
bowiem Xżążę Panie Kochanku, Niedźwiedziami do 
Warszawy wjechał). Wychyliwszy resztę kawy, Woje- 
woda otarł wąsy, i postąpił do okna, podziwiając wraz 
z przytomnemi więlkość niedźwiedzi, które na łańcu- 
chach prowadzili Po/esżakt. »Zejdźmy na dół, to się im 
„piej przypatrzemy”, wyrzekł Wojewoda, aza nim ru- 


szyli i wszyscy. Ale kiedy już przechodził salę, i ujrzał 
przed szafą kredensową Bartlomieja rzewnie płaczą: 
cego: Hadzawilł, który może już zapomniał wydanego 
przed godziną rozkazu: »Czego płaczesz Panie Kochan- 
ku?” zapytał. »Jakże nie mam płakać, odrzekł Bartło- 
miej, kiedy Xiążę Pan nie wysłuchał dobrze, kto był 
powodem do bitki, czy ja, czy też Jędrzej: i mnie obato- 
żyć rozkazał; a tu jest przecież tylu świadków, którzy 
mogą zeznać, żem nie nie zawinił”, i mówiąc to, wska- 
zał na kilkunastu kolegów , stojących w milczeniu. 
Wojewoda spojrzał na nich jakby o świadectwo pytał, 
a ci hurmem odrzekli: że w istocie Jędrzej wziął iglicę 
Bartlomiejowi, | że zapart się tego; a kiedy poszkodo- 
wany ujrzawszy jej koniee wyglądający z za-cholewy 
Jędrzejowi, chciał mu ją odebrać, ten jeszcze za to 
uderzył go w twarz, i ztąd wszczęła sie bójka. Po ta- 
kiem świadectwie, Wojewoda się zamyślik żal mu było 
nieboraka, którego niesłusznie obić rozkazał, ale jakże 
mu odlepić to, co dostał; myślał więc nieco, a potem 
nagle podniósł głowę, i rzekł do obitego: » Panie Ko- 
chanku, jak waść co zbroisz, to Jędrzej za ciebie batogi 
dostanie”, i patrzał na Bartłomieja, który wlepiwszy 
nawzajem w niego zapłakane oczy, kiwał głową, mó- 
wiąc: »A ty dadka dudku! i tobie być Panem? i tobie 
być Sędzią?” Zaniemiał Wojewoda na takie zuchwal- 
stwo, przytomni struchleli, bo znali porywczość Xcia, 
który przytłumionym od gniewu głosem, z pięściami 
podniesionemi: »Cos ty śmiał wyrzec hultaju! wykrzy: 
knął: ja z ciebie skórę zdjąć każę!” »Zdejmcie z Ję: 
drzeja, najspokojniej odrzekł hajduk, a wszak on za 
mnie ma odpowiadać, jak ja co zbroję.” Smiech się 
rozległ po sali, Radziwill aż się za boki trzymał, tak 
go ubawiło znałezienie się hayduka, do którego rzekł 
po chwili: »Frant jesteś Panie Kochanku, dobrześ się 
znalazł. Mosanie Mikuć, ile dostał batów, tyle dziesiąt: 
ków tynfów mu wyliczyć,” a Bartłomiej upadł do nóg 
Wojewodzie, i przepraszał za śmiałość. Hajduk ten 
następnie został ulubieńcem Xięcza Wojewody, i jak 
Xiążę mawiał, był on Pawie Kochanku najprzywiązań- 
szym ze wszystkich sług jego. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bisping Józefa Oby: z Gub: Grodzieńs: nr 414; Bogusławski Ant: 
Oby: z Lipia nr 584; Busse Edw; Ob: z Woli Adamowej nr 554; Berg 
Aug: Rup: z Kazimierza nr584; Biernacka Koroelja Żona Radcy Rza: 
Gub: z Kamieńca Podolsk: nr 2244; Czyżewski Kar: Kup: z Kalisza 
nr 482; Castelas Renó Urzęd: Biura JO. Xch Namiesi: Król:, zWWęgier 
nr 2779; Xżę Gorczakow Junkier z Krakowa nr 613; Reņpner Ro- 
zalja Oby: z Wrociawia; Kremkowie Justus, i Henryk Kupey,z Pruss 
ur 473 c; Łubieńska Konst: Zona Senatora z Skatnik nr 634: Mejer 
Bonifiacy Oby: z Przasnysza nr500; Nosarzewski Jgn: Ob: z 87e a- 
wina nr 600; Olszewski Teofil Ob: z Pultuska ar 46; Partowiczk vy: 
Kup: z Włocławka nr 556; Szantorow barbara Zona Pułkow: z Gub: 
Grodzieńskiej; Sierakowski Ant: Oby: z Komorowskiej Woli ar 554, 

DONIESIENIA. 


Sekwestrator Cyrkułu 1, 2 i 3go, zawiadamia niniejszem, iż na 
mocy polecenia Mag stratu m. Warsz: z d. "as Wrzesnia 1349, r: 


> — 


w» — 


No 33/20743, Posesja Nem 2582 przy: rogu ulic Bugaj i Boleść po- 
łożona, wydzierzawioną zostanie na rok jeden od 1go Października 
r. b., do dnia 1go Października 1850 r., przez publiczną licytację, 
w dniu *%5 Września r. b. o godz: LOtej przed południem, na grun- 
cie tejże posesji odbyć się mającą; a lo na satysfakcję połatków 
Skarbowych i Miejskich. Warunki do tej dzierżawy kaźdodziemie 
az do daty odbycia licytacji, w Kancelacji podpisanego Sekwestra- 
tora, przy ulicy Nowe-Miaslo pod Nr 346, rano od godz: 8 do 12, 
a po polu: od godz: 3 do 6, przejrzane być mogą.— F. kowalski 

i W Magazynie Mebli pod Nr 1401 przy ulicy Mar- 
szałkowskiej i Sto-Rrzyzkiej, są do sprzedania za 
umiarkowagą cenę, różne MEBLE palisandrowe, 
mahoniowe i jesionowe, w najnowszych fasonach, 
jako to: Garnitury z wysłaniem, Stoły, Szafy, Komody, Łóżka, 
waz iiune Meble; o czem każdy życzący, na miejscu przekonać 
się może. 


SUMMY 12,000, 15,000 i 60,000 Złp., są do ulo- 
kowania na Domy w Warszawie, lub na Dobra ziem- 
skie w tutejszej Guberuji położone. ‘Wiadomość przy 
ulicy Freta pod Nr 271, na dole w oficynie, w pierw- 
szym domu za Cukiernią, pez pośrednietwa Faktorów. 

LOKAL w domu na rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackie pod 
Nr 599 a, b, zupelnie Świeżo odrestaurowany, 3 Pokoje, Ru- 
ohmia i Piwnica, do najęcia każdego czasu. Wiadomość u Stró- 
ża Jana, lub u właściciela powziąść można. 

Ktoby miał do sprzedania DRZEWA AŁEJQWIE w pó- 
żnej jesieni r. b. sadzić się mające, ź dostawą do Warszawy, a 
mianowicie: Topół włoskich sztuk 558, mających 9 do 14 cali ob- 
wodu, a 12 do 14 łokci wysokości; Popó! kanadyjskich sz: 147, 9 
do 14 cali obwodu, a 8 do 10 łokci wysokości; Raszłanów szt: 12, 
od 14 do 18 cali obwodu, a 12 do 14 łokci wysokości; oraz 12 szt: 
Klonów, od 12 do 16 cali obwodu, a 12 do 14 łokci wysokości nta- 
jących; zechce zgłosić się do Biura Magistratu M. Warszawy do 
Wydz: Admistr:, gdzie o warunkach poweżmie wiadomość. 

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania za cenę na- 
der umiarkowaną,rozmaite MEBLE kawalerskie, 
i inne Sprzęty, przy ulicy Chmielnej pod Nr 1524, 
na 2m piętrze od tyłu. Widzieć je można codziennie 
do godziny 10 z rana, i po południu od 2 do 5; lub też w razie nie- 
bytności właściciela, miejseowy Stróż domu, informację udzieli. 

Potrzebny jest GGRODNEKA bezżenny, do 
do dóbr Rakowca, Szpitala Š. Rocha dziedzicza ych, 
pół mili za rogatkami Jerozolimskiemi położonych: 

.. Żyezący przyjąć ten obowiązek, niechaj zgłosi się do 

Kancelarji tegoż Szpitala w domu pod Nr 395 przy ulicy Krakow:- 
Przedm: sytuowanym. 

W pałacu Łybieńskich przy ulicy Królewskiej Nro 1066, jest 
IPOSAIPZIAĄ 7 rozmaitych drzew do sprzedania. Wiadomość 
wchodząc w bramę tegoż pałacu, na lewo w wielkie podwórze, 
gdzie jest warta przy Skladach Bankowych, u Stolarza Godyń- 
skiego. i 

Do Składu Herbaty i różnych Towarów. Rossyjskich przy uli- 
cy Senatorskiej pod Nr 497, wprost Handlu W. Dobrycza, nad- 
szedł tauspori GROSZRU zielonego, i RONFITUR kijowskich 
płynnych. — M. Szyrokow, . 

- Jest do sprzedania KOŃ siwo-jabłkowaty, u- 
jeżdzowy zupelnie pod wierzch, rosły, lat 6. Wia- 
domosć przy ulicy Trębackiej pod Nr 640, u Pa- 
na Koryckiego. 

IAONYVEZESOWAC w JĘZYKU NIEMIECKIM i DOZO- 

ROWAĆ DZIECI, tu w Warszawie, obowiązuje się młody Czbo- 


„ wiek, dapiero ż prowincji przybyły, za stół i staneję tyiko. a= 


teresowane Osoby, raczą adres zostawić, w Składzie Obić Pa- 
pierowych Braci Moes, przy ulicy Miodowej. 

W Powiecie W arszaws: Okręgu Czerskim, jest do sprzedania 
z wolnej ręki MAJĄTEM ZEEMSKE, msjący rozległości 


` włók 49 miary nowopol:, o pół mili od miasta Grójca i szose jo! 


łożony. Bliższą wiadomość powziąść można w Kaucelacji W. Brzo- 
zowskiego Rejenta Okr: j Miasta Warszawy w Warszawie. , 
FORTEPJAN nahoniówy, nowy, o 7 oktaż 
wach, z blatem żelazuym i sprejcami, jest do sprze- 
b dania przy uliey Długiej pod Nr 545, drugi dom 
* za płacem Mrasióskich, w domu W. Bokara; w ofi- 
eynie na prawo, na tm piętrze, w Fabryce Fortepjanów. 
qareennesenicninarnaannacknrekkneranerkseŁi radtrtabnebaniikiece 
$ Do handlu Szkła i Porcelany F; W, Storskere przy ulicy Se- 
$ natorskiej po? Nr 459, nadszedł transport PORCELANY i$ 
PT FAJANWSU angielskiego, mianowicie: Serwisów stołowych, è 
g Serwisów dokawyi do herbaty; Filiżanek, Talerzy desserowych. 
I Serwisów do śniadań na tacach mahoniowych: oraz transport $ 
WAJANSU bialego Frankfartskiego, j. t. Talerzy, Blatów, 
$ Wazit.d. Tenże Skład poleca się Sz: Publ: doborem SZEAŁA 
stolowego, zagranicznego i krajowego, oraz różnych przedmio- J 
$ tów ze Szkła kolorowego w najświeższym guście; Porcelany sa- 3 
: 


skiej, berlińskiej i francuzkiej, a szezególniej doborem pięknych 
z serwisów do herbaty i do kawy: Filiżanek, Talerzy deserowych, 
$ Roszy różno-częściowych, Wazonów do kwiatów. Porcelany sto- 

3 lowej „Zdrowia” (gesuadheits Geschirr); Garnków i Imbryków 
$ kamiennych ze sławnej fabryki Bunzlauskiej w Prusach: zyć | 
$ doli i Świeczaików brązowych angielskich w nowych fasonach: 

I Luster w ramach złoconych i palisandrowych; Tac Jakierowa- $ 
$ nych żelaznych i różnych innych artykułów. — Tamże wyprze- 
N dają się po cenach niżej kosztu, następujące przedmioty: PASKI $ 
$ do brzytew ze znanej fabryki Goldschmidta w Berlinie; Ozdołę $ 
X do firanek brazowe; Wyroby stalowe i żelazne, mianowicie : Ño- $ 
$ że kuchenne, Nożyce krawieckie, Brzytwy, Scyzoryki, Kosze $ 
3 platerowane i posrebrzane, i iane przedmioty, rodzajowi handlu $ 
nie odpowiadające. 

POHOJ kawalerski, zupełnie bezpieczny, Z opałem, jest 
do wynajęcia każdego czasu, łub od S. Michała, przy ulicy No- 
we-Miasto Nr 307/, na 2m piętrze. 

Do dnia 24 Września, jest do sprzedania wygodna SOFA. 
Rtoby chciał takową nabyć za pomierną cenę, wiadomość po- 
wziąść może przy uliey Fłamackiej pod Nr 739, w oficynie pa- 
prost bramy, na 1m piętrze. 

D. 21 b.m, wieczornym pociągiem Kolei żelaznej z Łowieza, za- 
mieuiony został WOBEEŁ podróżny. (Sac de Voyage), w któ- 
rym znajdowała się Skóra łosiowa, Szłafrok z fłanelki ciemnej, 
Czapeczka karmazynowa na kanwie rabiona, Ręcznik ze znakiem 
J.J., potrzeby do umycia, dwa Prześcieradła z podobnym zna- 
kiem J. J., i ione drobiazgi. Zechee więc teraźniejszy posiadacz 


tego Tlumoczka, oddać go przy ulicy Nowolipie pod Nr 2412; > 


swój zaś Jabłkami napełniony, odebrać. 

Do Składu Towarów Rossyjskich M, Szyrokowa w Gościanym 
Dworze pod Nr 1, nadszedł transport GRÓSZKU zielonego, RON- 
FITUR płynych kijowskich, i t.p. towarów. 

rei” W domu uarożnym przy qlwyŚto-Krzyzkiej i Zieloej Nr 
1412, są do najęcia od S. Michała r4i parterze, 6 POKOE 
i SALON, nowo obiciem papieroweniiwyklejone, z Kuchnią augi:, 
z meblami lub bez, i inne Mieszkania: oraz z Stajnią i Wozownią. 
Wiadomość u właściciela Mahońbauma. A 

Urząd konsumcyjny M. Warszawy. Staroz: Mojżesz Eyger, 
Składnik tutejszy, zagubiwszy 8 WWOGGYWEWBYU na deponowaną 


w Składzie Rządowym w zabudowaniach pałacu Nr 706 urządzo- * 


nym,Okowitę, jego własnością będącą, mianowicie: 1) z d. 25 Sty- 


cznia. 6 Lutego r, b. Nr 209 Kwitarjusza,na Okowity garacy 121774: - 


2) zd. 4/16 Lutego r. b. Nr 273 Kwitarjusza, na Okowity garncy 
1027, i3) z d. 20 Maja/l Czerwca t.r. Nr 377 Rwitarcjusza, na 0- 
kowity wiader 1232, krużek 6, czarek 437/400 wystawione; wniósł 
żądanie o wydanie mu Okowity temiż Dowodami objętej, za opłatą 
podatków i stawieniem kaucji wartości tranku wyrówsywającej, 


= 1354 — 


ogřoszenie nieważności tychże Dowodów, a w ostatku powrócenie 
mu złożonej kaucji. Ponieważ żądanie Star: Eygera co do wydania 
mu Wódki nie sprzeciwia się ogólnemu rozporządzeniu Komisji Rz: 
Prz: i Skarbu z d. 7%: Stycznia r. b. Nr 14,579, Urząd Konsumeyj- 
ny wydawszy mu takową z dowodów ad 4 i2 powyż wymienionych, 
wzywa niewiadomego posiadacza 3ch questionis dowodów, aby bez- 
zwłocznie, a najdalej w ciągu dni 14tu licząc od daty umieszczenia 
w pismach publiczaych, po raz pierwszy niniejszego ogłoszenia, 
w. Biurze tutejszym stawił się i prawne posiadanie onych, a tem sa- 
mem Okowity niemi objętej, udowodnił; w przeciwnym bowiem ra- 
zie, Urząd Konsumcyjny mając niewątpliwe przekonanie z rege- 
strów swych, że wszystka OkowHa przez Star: Eygera do Składu 
oddaną została i jemu dowody Składowe na nią doręczone były, 
twierdzenie jego, jakoby też dowody wypadkowym sposobem zagu- 
bił, za usprawiedliwione uważać będzie, a tem samem nie tylko 
zwróci mu kaucję stawioną na zabezpieczenie wartości Okowity 
garncy 2,2447 już ze Składu za złożeniem kaucji zabranej, ale nad- 
to wyda onemu Okowitę za dowodem z d. 20 Maja (1 Czerwca) r.b. 
Nr377 w rzeczonym Składzie ulokowaną, bez wymagania podobnej- 
Że kaucji. — Urzędnik do Szczególnych Poruczeń, Dyrygujący Słuz- 


„ba Końsumcyjną i Straży Skarbowej, Radca Dworu, Drewnowski. 


Sekretarz, Leśniewski. 

W spadka po Gabryelu Fisenmamnie, ustanowieni zostali mocą 
urzędowej plenipotencji, Likwidatorowie w osobach: 1) Izaaka 
Moszkowskiego:; 2) Leopolda Koernera, i 3) Dawida Kisenmanna, 
wszystkich pod Nr 4105 zamieszkałych; a więc tylko dopiero wy- 
miewieni Likwidatorowie łącznie, mają prawo załatwiać wszel- 
kie obrachunki z osobami, jakiegokolwiekbąć rodzaju interessa 
do massy pa Gabryelu Eisenmannie pozostałej mającemi, do rąk 
tylko wyszczególnionych Likwidatorów mogą być wypłacane wszel- 
kie należytości, bąć z wexli, bąć z rewersów, bąć z innego ja- 
kiego źródła do massy przypadające, o czem interesowane 050- 
by zawiadanńa się. — Warszawa d: 31 Sierpnia (12 Września) 
1849 r. — Dawid Eisemann. 

Podpisany, utrzymujący Stragan z Chłebem i Fruktami przy 
ulicy Przejazd, w sieni domu pod Lipką zwanym, donoszą łaska- 
wej Publiczności, że w moim Straganie CHLEB WEKJSHE 
w Piekarni na Krako:-Przedm: Nr 403 wypiekąny, bochenek po 
gr. 15, mam do sprzedania. — Bogucki. : 

Otrzymawszy z Fabryki Villaun'a w Paryżu, SMWCZKAE 
stalowe do Skrzypców, mam zaszczyt takowe polecić Szanownym 
Amatorom i Artystom muzycznym:— nadmieniam oraz, że nabyć 
u mnie można po cenach umiarkowanych, Instrumenta smyczkowe 
tak własnych moieh wyrobów, jakoteż Włoskie stare; niemniej 
Smyezki fernambukowe, i Świeże Struny Neapolitańskie.— Ulica 
Długa Nr 545. Henryk fudert. 

Do znaczniejszego domu w Warszawie, potrzebną jest BONA 
Angiełka:— tamże żądają młodej IPANEENKIE także Angiel- 
ki, pod korzystnemi dla niej warunkami, co do wyższej eduka- 
cji. Wiadomość przy ulicy Leszno, dom narożny Nr 671%, na 
2m piętrze. 

SMIECHOWSKI Jace.. ,”"łopak z wsi Krosnowy, Obwodu 
Rawskiego Gub: Warsz:, dniaia5 b. m. zginął około Cytadelli A- 
Jexandryjskiej. Ktoby o nim wiedział, raczy dać znać pod Nr 
618 przy ulicy Daniłowiczowskiej, na 2gie piętro, do Rządcy 
domu, za nagrodą, jeżeli tej żądać będzie. 

Mam honor donieść Szan: Publ:, iż w Cukierni mojej przy glicy 
Dingiej Nr 489 b, naprzeciw Lasockick, dostanie PĄCZIAQÓW 
codzień świeżych, od godziny 10 z rana do 10 wieczór, z koufilu- 
rami; sztuka po gr. 3 i5; Sucharków lukrowanych po gr. 1 i para 
gr. 2, zwyczajnych po gr. 1; Ciast różnych do kawy i herbaty co- 
dzień świeżych; Obwarzanków i Rogali pół-franeuzkich, z massą 
migdałówą, sztuka gr. 15; Cukierków i Karmelków w dobrych ga- 
tuńkąch, po nader nmiarkowanej cenie. Również przyjmuje w każ- 
dei chwili obstałunki na Pączki i inne Ciasta. — E. Głębocki, 


pianina ry 
w Druk: Rujera Warsz:— Wolno drukować. 


r 


Na żądanie Opieki i z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: tutejsze- 
go, Ruchomości do spadków po Henryku i Juljaunie Malżookach Ma- 
jerach; tudzież Felicjacie Zaboklickiej naieżące, składające się 
z Mebli, Sprzętów kuchennych, Precjozów, Srebra, Miedzi, Garde- 
roby męzkiej i żeńskiej, w d. 12/24 Września r. b. o godzinie 10 
z rana i astępnych dni, w domu przy ulicy Leszno pod Nr 702, 
przez publiczną licytację sprzedane będą— J. Dzięciałkiewicz, R, 

> NIERUCHOMOŚĆ w mieście Łęczycy pod Nr 97 poto- 
Żona, w terminie ostatecznego przysądzenia, dnia 12(24) 
Września r. b. o godz: 4 po południu, sprzedaną zostanie 
bw drodze działów w Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warsza- 
wie w Wydz: I. Licytacja zacznie się ød sunny Rsr. 830 k. 64, 
jako wartości Donu taxą biegłych wynalezionej. Zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, przejrzane być mogą u podpisanego Patrona pod 
Nr 1768 przy ulicy Ślo-Jerskiej mieszkającego, i u W. Wójtowi- 
cza Pisarza Tryb: Wydz: lgo.— Andrzej Brzeziós'i, Patron. . 
ag Dnia LG b. m. żabłąkała się SUCZEŁA mala, 

czarna, żółto-podpalana, gładka, z rodzaju Pincze- 
rów angielskich, stara, mająca uszy i ogon obcię- 
r te. Rtoby takową znalazł, zechce odprowadzić pod 
Nr 533 przy ulicy Podwał na 2gie piętro, za nagrodą. j 


Z Kantoru Zlecęń przy ul: Wierzbowej Nr 473 e. 

Garnitur MEBLE palisandrowych, zupełnie nowych, jako to: 
Kanapa, 12 Krzeseł, 2 Fotele i Stół w najnowszym guście, a- 
damaszkiem jedwabnym pokryte, z pokroweami kartonowemi, są 
z wolnej ręki do sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość u- 
dzieli Kantor Zleceń. 


Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 18. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 5. i 
TEATR ROZMAIT:. Jutro, Fabrykant zabawek.— Okrężne; 
Qutesonese24997002400p200010004n00arianraŁaŁraŁaaakaaaa F 
$ Mam za obowiązek zawiadomić Szano: Publiczność, iż od 
dnią dzisiejszego, w obu Cukierniach moich, to jest: w domu 
$ Przechodnim Rezlera pod Nrem 451, i przy ulicy Długiej w do- 
zm po-Paulińskim pod Nrem 592, kazdadziennie dostać można 
świeżych ROSSYJSKICH PEEROGÓW, z roznaitem n- 
dzianiem, mogące zastąpić także miejsce Legeminy przy zna- 
komitych obiadach, na które uprzejmie zapraszam. W koń- 
fon nadmieniam, Że przy Cukierni w domu po-Paulińskim, cią- 
zale istnieje najlepiej urządzona PIEKARNIA WIEDENSKA, 
w kłórej dostać można Chleba różnego gatunku, jako to: 
$ Chleb Wiejski, Parowy, Anyżowy, Angielski, Rogalki, Bułki 
` Siedleckie, Maślane, Berlińskie, Montowe, Poznańskie i War- 
C. Grochnert. 


| srawskie u 
wooooossttstoonecoceiiIikti0owaorerasti tani ooarcrziraaczacaŃy 
PGE PE EGEPEPEEESI 
Po Lipcu idzie Sierpień, a po Sierpuiu Wrzesień, M 
Tak po pięknych dniach wiosny przyszła smutna jesień, W 
Ale ja, cóż poradzę z całą chęcią moją, 
Chęć idzie swoją drogą, czas jak na złość swoją; 
Dawniej był Ogród miły, Szparagi i Raki, 
Dziś wygodne Mieszkanie, świeże smaczne FLAKI; 
Lecz co nadto niezdrowo, a miłe jest zdrowie, 
Więc w Niedziele i Czwartki dam ją Wam Panowie; 
PIECZEŃ z rożna, BEFSZTYKI, OZORY, KIEŁBASY, 
Usłużnie, czysto, prędko, jak dawnemi czasy, 
TRUNKI, PRZEKĄSKI, Billard, choć pora się zmienia, 
Ręczę, nic nie zostawią więcej do życzenia. 
Tylko ja, mam życzenie, te powiem w królkości, 
Bym widział codzień licznie zgromadzonych ości. 
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